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| Dictum - in. Castro  Lublinensi V Confederas 
AS 2 Ly tione Falatinatus Lublinensis Sabbatho Ane 
— SEES | > "| te Festum Transfigurationis Christi Domi- 
ni proxima, vidclicet Die Quarta Mensis Au- 

B L P i . . 
i guste Anno Cjusdem Millesimo Jeptin- 


‚gentesimo N onagesımo Secundo. 


l \ D Officium & Acta prefentia Caftrensia Lublinensia Perfonaliter veniens 


Mgcus Gafpar Grufzecki Regens Confederationis Palatinatus Lublinen- 


"fis Obtulie, & adacticandum porrexit infraferiptas Literas Universales a Ge- 


nerali Confederatione Rni Polonie ratione infrafcriptarum emanatas, manud; 
JMgci Potocki Supremi Marefchalci Ejusdem Confederationis Generalis propria 
fubscriptas, infraacticandas quarum Tenor Ejusmodi. STANISEAW SZCZE- 
SNY POTOCKI GENERAL ARTYLLERYI KORONNEY KONFEDERACYI 
GENERALNEY KORONNEY MARSZALEK., Wízem wobec i każdemu 
z ofobna, komu o tym „wiedzieć należy, a ofobliwie JOO. JWW. Senatorom, 
Dygnitarzom i Urzędnikom, oraz całemu Rycerftwu Polfkiemu, do wiadomości 
podaie. Ten i ft przymiot ochydnegoDefpotyzmu,i tegoż fłaboś.i, t:wać iuż dlu- + 
go niemogącey, że gwałt gwałtem, i fałsz faifzem poki może popiera, cnotę 
prześladuie i czerni, prawdę tłumi bez dowodów; ofkarza, bez fłuchania fądzi, 
zdradne zafadzki knuie, za zdrady i zbrodne nadgrody obiecuie, nie nato a- 
by ich dotrzymać, bo te dotrzymać fie nie dadzą, ale na to, aby 
wiscey misé wipolaików  wyltepku. Warfzawíkie zgromadzenie, co fie ie» 
fzcze Seymem zwać ufiluie, a bardziey ofób kilkanaście , co potrafiło tym 
zgromadzeniem kierować, Narod przez putezwarta Roku zwodzac, Rzepltą wy- 
wrócili, az podłoicią wolny Narad pod włądzę iedynowładnę Króla oddali ma- 


miac Narod, że wydarfzy mu wolność trwałość, Pańftwa i imienia Polfkiego 
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_zawarowali; lecz zdradnie ta dobremu obiecywali Narodowi Polfka Rzeplta w 


Independencyi trwać może, przez wprowadzenie Monacchyi zginąć musi Kray 
Polfki i imię Polaka, 


Już zwiedziona część wielka Narodu, chcąc trwania Polfki, wyrzekła fię 
wolności, i cóż dziwnego? wfzak we wizyftkich dzieiach Narodów widziemy, 


że cnota ofzükang i zwiedzioną bywa. 


Lecz mí czas przyfzedł, w którym ta machiawelftwem tkana zafłona fpaść 
musi, czas iuż aby Narod przeyrzał i trwanie fwoie, nie Monarchia , co go 
do upadku koniecznie ciągnie, ale utwierdzeniem Rzepltey wolney, niepodle- 
głey i rządney , a zkrufzeniem na zawlze Monarchii ubefpiecz ył. 


Jeżli fie Narod fzlachetny fpoyrzy na czas upłyniony , ieZlifie fpoyrzy 
na te ciągłe przez pułczwarta roku zwodzenis, iakżeby mogł ieszcze wierzyć tym 
brzydkim potwarzom, które fpifku Warfzawikiego Autorowie na nas miotaig. 


Czyż my Polacy, my co w żyłach nafzych krew wafza płynie, co wfpol- 
nie i nieoddzielnię z wami wolnemi, niepodleglemi bydź chcemy, mielibyśmy 
fie na krew wafzą zprzyfięgać, i owfzem wipot-bracia kochani z ochotą dali- 
byśmy do oftatniey kropelki krew- na fzą , abyście w ftanie byli oparcia fię 
zwodzeniu, co nas wfzyftkich wraz z Rzepltą w przepaść pogrąża, aby i kro- 
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dla krwi Polfkiey rozlana nie była. Tym bardziey, gdy ani Pańftwa Rzepltey, 
ani iey wolaość i nigpodległość nieieft w niebefpieczeńftwie, tylko o wywro- 
cenie nowey Monarchii idzie? za którą Polak chyba odrodny walczyć będzie. 


Duch zemfty nas nieprowadzi zwiedzionych nawet, co nas mylnie bo nie- 
znaiąc potepiaig, do ferca nafzego przytulać chcemy. Ich maiątki i całość, 
firzedz iak nafze żądamy. Nie narzucać prawa, nie gwałcić wolność , nie 
maiątki zdzierać i nifzczyć przychodzi: my, ale i owfzem zamiar nasz ieft w ca- 
le przeciwny, wolność odwieczną Oyców nafzych, wam przywrocić, wzywać 
i błagać was, abyście Rzeplte trwałą, rządną, niepodległą , i niepoddaną wla- 
dzy abfolutney Monarfzey utworzyli. 


Smiechu i'ft rzecz godna co wam mowią fpifku Warfzawfkiego Autoro- 
wie, żeście wolni, bo możscie wybierać ofoby do Mag ítratur, im po ległych; 
wam tedy wolnym niegdyś i to nie wfzyftkim raczyli wolność pozoftaw € wy- 
bierania tych, którzy rozkazy abfolutne Monarchy wykonać powinai i to ieft 
unich wolność Narodu. 


Moc całą Rzepltey zagarnqwfzy, mowią wam, że pifać Prawa będzie wam 
kiedyś wolno, żeby potym co czynią ta fałfzywa obietnica mogła bydź ie- 
fzcze ufkuteczn'oną, choć nią chyba bardzo ciemną widzący ciefzyć fię może. 

*Wiecie wfpól-bracia Polacy co wam zoftaie, oto piorko w fłabych i bezfilnych 

rękach pozoftawić przyrzekli, a miecz i żelazo w fwoich na karki nafze u- 
mocnili, i czyż to, pioro nie musi pifać ieZli inu pilać iefzcze wolno będzie 
to co żelazo w rękach maiący rozkażuie: 


Rzeczypofpolite wfzyftkie, nieday fie zwodzić Szlachetny Narodzie Exe. 
kucyą Praw w fwych maią rękach, gdy ta do rąk Króla fie przenosi, przefta- 
ie bydź Rzeplta, a Monarchia w tym momencie iey bierze mieyfce. . Monar- 
cha prawo exekwuie, ieźli mu ieft dogodne, gwałci go ile razy mu ieft prze- 
ciwne, bo ktoż filney exekucyi oprzeć fię zdoła, Redaktor nawet Konftytu- 
cyi fpifkowey 3go Maia czul to, bo w całym tym Dziele, i na uludzenie nie- 
śmiał wfpomnieć Imienia Rzepltey. | 


To co mowiemy do Szlachetnego i cnotliwego Narodu od wieków Re- 
publikanckiego, nie mowiemy prowadzeni duchem zemfty i niechęci ofobiftey, 


Ta iet między nami, a fpifku Warfzawfkiego Herfztami rożnica, oni na 
wfpol-braci fwoich, za to, że fa wierni Oyczyftey Rzepltey , że Monarchii, 
dla którey ginaé-Narod ma, nie cierpia, z Urzedów i Rang obdzieraią, po má- 
iatki i Zycie fiegaia, aby za ich projektem Narod cały w zgubę fie podd:wal 
Żądaią. Woyfko które Naród na ubefpieczenie Rzepltey uftanewił, ów kwiat 


młodzieży Rycerfkiey, aby za niewolą krew lało przywodzą. ^ Potencyi przy- 
iazney, która Rzepltey trwalosci żąda, która fzczesliwym dla nas lofem, ag- 


wey Monarchii bydź niemoze przyiazną ; woyne 'wypowiedzieć ufiluig, wolą 
los Narodu i Kray cały na niebefpieczeńftwo zguby wyftawić , niż cierpieć 
aby Rzeplta zruin fwoich powftała. 


My zaś i tych co po nafze Życie i maiątki fięgaią, ocalić i dla Rzeczy- 
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foolitey odmienić żądamy, krew i maiątki nafzych braciceniąc równie ¡ak 


ize, nie pytamy: kto jak myśli, ale czy Polak abyśmy go iak Brata ochra: 
my wznofiemy ręce do wfzyftkich braci nafzych, i do tych co fie zwieść 


niali, 
ubiącą Polfkę, nową uftanowiong Monarchia, do budg- 


ali, aby opusciwfzy g 
„li Rzepltey rządney i niepodlegley wraz z nami przyftąpić raczyli; a tym a 


; by ocalili Polfke, i trwałość iey ubefpieczyli. 


Oftrzedz iednak zdaie fie bydź nafza powinnością, Ze ieżeli Spifku War» 


: [zawfkiego Autorowie pofiągną iakimkolwiek Spofobem po maigtki wiernych 


"zeczy-pofpolitey Synow co Monarchia fkrufzyć przedliewzięli, y iezli w 


czymkolwiek fzkodę Im przyniofą , czy przez famych fiebie, czyli przez 


. natchaienia zapalaigce niewiadomych, y zwodzace Publiczność, tedy te 


fzkody wiernych Rzeczy-Pofpolitey Synów z maiątków pierwiaftkowych 
Spifku | Warfzawfkiego go. Maia wybuchnionego, Autorów y Podzega- 
czow , przez Rzecz-Pofpolitą nadgrodzone słusznie będą. A dopiero iezli 
by te niedoftarczaly , Rzecz-Pofpolita inne frzodki do ‚nadgrodzenia tych 
krzywd obmysli zapewne. 

, Mamy jednak nadzieie że Polak y zbłąkany Polakiem bydź nieprze- 
ftał, że Ręka Polaka ani na maiątek wfpoł Brata, a tym bardziey na życie 
niepofiągnie, ze wipolnie iednym Duchem tchnący zruciemy te więży kts 
rych tylko wezafie zwiedzenia Naród mógł znieść narzucenie, że wfzyfcy 


wfpolnie do trwałey budowli Rzeczy-Polpolitey niepodlegley, udzielney y 
Rządney fię wezniemy że fię iuż wiecey władzyMonarfzey wPolfzcze rozposcie- 
rad niedamy, bo przez nią nie trwałość Pańftwa Polfkiego, ale zgube nader 
prędką obiecywać fobie możemy, 

„Ten, tedy Uniwerfał do wiadomości Publiczney yoświecenia zwiedzio- 
nych wfpoł Braci wydrukować po wfzyftkich Aktach oblatować po wfzyft- 
kich Ratufzach Mieyfkich Rzeczy-Pofpolitey wolnych y Miafteczkach Dzie- 
dzicznych. iako też przy Drzwiach wfzyftkich Kościołów y Cerkiew w 
Kraiach Rzeczy-Pofpolitey po przybiiać przykazuiemy. Dan w Tulczynie 
Dnia 16. Mięfiąca CzerwcaRoku TyfigcSiedemfet Deiewiedzieligt Drugiego. 
Stanisław Szczefny Potocki G. A, K. M. K. K. Dyzma Bończa Tomafzewfki 
Generalny Konfederacyi Koron: Sekretarz Uniwerfal do Narodu Oryginale 
vero earündem literarum circa Acta reli&um eft. 
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